
k s ię ż y c a

Ś ro d a L e sz k a  
C z w a rte k  S z y m o n a a p . 
P ią tek P rz em y s ław a .

D z iś w sc h ó d s ło ń c a  o  g o d z . 6  4 7  z a c h . 4 ,4 0
Ju tro , n »  6  4 9 B 4 ,3 8
D z iś . k s ię ży c a »  9 ,2 7 — 1 ,3 0

Telefon W.

wektped. miciięctnio 1,50 

łożeniem przez poczt; 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy 

Bania przed«i;bior<itwa, złożeniu pracy, przerwał

P rz e d p ła ta

•« n y

Ogłoszenia

.Gin. W
Skrzynka pocate-
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Salo Pclsce cha®sć si^ tęIzie zmarłych?
W  n ie d łu g im c z a s ie w fo rm ie d e k re tu  

Prezydenta R z e c z y p o sp o lite j, na m o c y u s ta ­
wy o p e łn o m o c n ic tw a c h , w y d a n a b ę d z ie je ­
dnolita ustawa o c h o w a n iu z m a rły c h . D o ty c h ­
c z a s k w e s tja  ta w  k a ż ir j d z ie ln ic y R z e c z y p o s­
p o lite j b y ła re g u lo w a n a o d m ie n n ie . U sta w a  
p ro jek to w a n a  w p ro w a d z a u n if .k a c ję p rz ep isó w  
i zawiera zasady n a s tę p u ją c* : C ia ła z m a rły c h  
z w y ją tk ie m  z m a rły c h n a c h o ro b y z * k ł> ź < ie , n ie  
m o g ą b y ć c h a v /a n e p rz e d  u p ły w e m  2 4 g o d z in  o d  
c h w ili z g o n u . N a jp ó ź n ie j p o u p ły w ie  7 2 g o d z in  
o d  c h w ili z g o n u , z w ło k i w in n y  b } ć u su n ię te z  
m ie sz k a n ia c e le m p o c h o w a n ia ic h , lu b w  ra z ie  
o d ro c z e n ia te rm in u  p o c h o w a n ia ic h —  celem z ło ­
ż e n ia w  d o m u  p rz e d p o g rz e b o w y m  lu b  k o s tn ic y , a ż  
d o  c z a su  p o c h o w a n ia .

N o w o śc ią je s t w u s ta w ie ’w p ro w a d z e n ie  o "  
b o w ią z k u p o h u w a n ia z w ło k , k tó ry c ią ż y ć m a  
na p o z o s ta łe j ro d z in ie o so b y  z m a rłe j —  (d o ty c h ­
c z as z w ło k i le ż a ły c z ę s to d łu g o n ie o o c h o w a n e , 
g d y ż n ik t s ię  o  to n ie z g ła sz a ł) . G Jjb y ro d z in a  
t . z n . m a łżo n e k , p o z o s ta ły p rz y ż y c iu , k re w n i,  
z s tę p n i, w stę p n i, b o c z n i i p o w in o w a c i d o trz e c ie  
g o  s to p n ia , o b o w ią z k u p o c h o w a n ia n ie sp e łn ili , 
z w ło k i m o g ą p rz e k a z y w a n e z a k ład o m  u n iw e rsy ­
te c k im  d o  c e ló w  n a u k o w y c h , n a w a ru n k a c h , k !ó  
re o k re ś li sp e c ja ln e  ro z p o rz ąd z e n ie M m is te r ju m  
sp ra w w e w n ę trz n y c h w  p o ro z u m ie n iu  z M iu i- 
s te r ju m  w y z n a ń  i o św ia ty .

W z o ro w a n y n a u s ta w a c h  p a ń s tw  z a c h o d n ic h  
js s t p rz e p is , iż z g o n i je g o p rz y c z y n a , o  
i le n ie  z o s ta ły u s ta lo n e p rz ez  le k a rz a , le c z ą ce g o  
c h o reg o  w o s ta tn ie j c h o ro b ie , p o w in n y b jć  
s tw ie rd z o n e d ro g ą o g lę d z in , b ą d ź p rz e z le k a rz *  
u rz ę d o w e g o , b ą d ź p rz e z o so b ę p o w o ła n ą p rz ez  
w ła d z e g m in n e .

R ó w n ie ż n a  u s ta w o d aw s tw ie p a ń s tw z a c h o ­
d n ic h w z o ro w a n y je  t p rz e p is , w p ro w a d z a ją c y  
trz y  sp o so b y c h o w a n ia z * lo fe : 1 . p rz e z z ło ż e n ie  
w d o ła c h  z ie m n y c h , 2 . p rz ez sp o p ie le n ie w  sp »  
c ja ln ie p rz e zn a c z o n y ch  z a k ła d a c h  (» c rrm a to r ja ch ) ,  
8. ja k o też  p rz e z z a to p ie n ie w  m o rz u ( ie n p u n k t  
n a b ie ra z n a e se n iu  w  z w ią z k u  z  ro z b u d o w ą  p o lsk ie j  
f lo ty  m o rsk ie j.) D d y  z ie m n e , c z jli g ro b y , w e ­
d łu g  o m a w ia n e g o  p ro je k tu  m o g ą z n a jd o w w ć s ię  
tylko n a c m e n ta rza c h , c o w y łą c za is tn ie n ie  
t. z w . c m e n ta rz y  ro d z in n y  h . W y ją tk i d o p u sz ­
c z a ln e są z a z e z w o U n ie m  M in is tra sp ra w  w e w ­
n ę trz n y c h . W y b itn e sn a c z e rn e  z p u n k tu  w id z ę  
n ia  sa n ita rn e g o  p o s ia d a  d a le j p rz e p is , iż w  b ra ­
k u c m e n ta rz a w ła śc iw e g o w y z n a n ia w  d a n e j  
g m in ie , n ie w o ln o  o d m ó w ić p o c h o w a n ia ic h n a  
cmentarzu in n e g o w y z n an ia .

U sta w a z a jm u je s ię ró w n ie ż sz c z e g ó ło w o  
u rz ą d z e n ie m  c m e n ta rz y ( j^ k o w y m ó g k o n ie c z n y  
w p ro w a d z a g ię is tn ien ie d o m ó w p rz e d p o g rz e b o - 
w y c h  lu b k o s tn ic ) . U trz y m an ie  i z a rzą d c m e n ­
ta rz y p o w ie rz a u s ta w a g m in ie , ja k o je d n o s tc e  
p u b lie z  io  - p ra w n e j. Je d n a k ż e p ra w o p o s ia d a ­
n ia w ła sn y ch  c m e n ta rz y p rz y s łu g u je ró w n ież i 
u z n a n y m  p rz e z p a ń s tw o z w ią z k o m re lig ijn y m .

P rz ec h o d z ą c d o  d ru g ie g o  sp o so b u  c h o w a n ia  
z w ło k , t j . sp o p ie le n ia , z a s to so w a n ie te g o  sp o so b u  
ustawa u z a le ż n ia o d z e z w o le n ia w ła d z y a d m in i 
i tra c y ju e j I in s ta n c ji , k tó ^ a w y d a je ty lk o w  
ra z ie z a is tn ie n ia trz e c h n a s tę p u ją c y c h  w a ru n ­
k ó w : 1 . p rz e d a ta w ie n ia św ia d e c tw a z g o n u , w y ­
d a n e g o p rz e z le k a rz a , 2 z a św ia d c z e n ia w D śd -  
wego u rz ęd u  p ro k u ra to rsk ie g o , ż e z je g o  s tro n y  
p rz e sz k o d a n ie z a c h o d z i i c o  n a jw a ż n ie js z e 3 . 
u d o w o d n isn ia , ż e o so b a z m a rła ż y c z y ła so b ie  
b y ć sp o p ie lo n ą (u d o w o d n ie n ie ta k ie m u s i m ie ć  
c h a ra k te r d o k u m e n tu p raw n e g o , p o św iad c z o n e ­
go n o ta r ia ln ie  lu b  p rz * z  w ia ry g o d n y c h  św ia d k ó w .)

W y d a n ie sz c z eg ó ło w y c h  p rze p isó w  o k re m a  
to r ja e b , c z y li z a k ła d a c h d o sp o p ie lan ia z w ło k  
p o w ie rz a u s ta w a M in is tro w i sp ra w  w e w n ę trz ­
n y c h , z a ś o tw a rc ie  ta k ie g o  z a k ł. u z a le ż n io n e je s t 

ró w n ie ż o d z g o d y  M in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h . 
C o d o p rz e ih > w y w & m a p o p io łó w , o irz y m y w u -  
n y e l p rz y  sp o p ie la n iu z w ło k lu d z k i*  h , o d p o w ie ­
d n i p rz ep is d e k re tu je sk ła d a n ie i<  h n a c m e n ta ­
rz a ch  g rz e b a ln y c h , b ą d ź w m ie jsca i  h n a te n  c e l  
p rz ez n a cz o n y c h , w  k a ż d y m z a ś ra z ie u s ta w a  
c h ro n i p o p io ły te p rz ed p ro fa n ac ją z a b ra n ia ją c  
u m ie sz cz a n ia ic h w  m ie szk a n ia *  h .

Przynależność Wilefiszczyzny do Rzplitej jest bezsporna.
Oświadczenie min. Zaleskiego.

W a rsz a w a . M in is te r sp ra w z a g ra n i­
c z n y c h Z a le sk i, o m a w ia ją c n a k o n fe re n c ji z  
p rz ed s taw ic ie la m i p ra sy n o tę d o rz ą d u so w ie c ­
k ie g o  o św ia d c z y ł m . iu . c o n a s tę p u je :

„ N o U n a sz ą s tw ie rd z a , ż e p rz y n a le ż n o ść  
W ile ń sz e z y z n y  d o R z e c z y  p o sp o lite j P o lsk ie j je s t  
b e z sp o rn a i n ie  m o ż e b y ć p o d a n a w  w ą tp liw o ść .  
N a p o d k re ś le n ie z a s łu g u je f .ik t, ż e n o ta n a sz a  
z b ie g ła s ię z u c h w a łą  k o n U re n o ji a m b a sad o ró w , 
s tw ie rd z a ją c a , ra s je sz c z e o s ta te c z n e z a ła tw ie n ie  
sp ra w y W ik ń sz c z y z n y . W o b e c p o w y ż sz y c h d e -  
e y z y j i o św ia d c z e ń  n ie p rz y p u sz c z a m , a b y  L itw a  
z e c h u ia ła p o ru sz y ć ra z j is z c z e tę sp ra w ę n a fo ­
ru m  m ię d z y  n a ro d u  w e m . N ie m o ż e o n a b o w i* -m  
u m ie ć z łu d z e ń , żh  c o k o lw ie k  m o ż e  n a  te rn  u z y sk fc ć

O d la t ju ż n ie z m ie n n ie  s to ją c  n a  s ta n o w isk u  
k o n ie c z n o śc i p o ro z u m ie n ia z L d w ą , rz ą d p o lsk i  
n a p o ty k a n a  o jó r rz ą d u l i te w sk ie g o , k tó ry  s te le  
sp rz e c iw ia s ię o s ią g u  ę - iu te g o  p o ro zu m ie n ia t ir  

te ren ie rz e c z o w y m - S ta n o w isk o r ą d u k o w ie ń  
e k ie g o  je s t o c z y  w  ś ie sp rz e c z n e z n a tu ry  g o sp »  - 
d a rc z e j i p o lity c z n e j in te re so m  L itw y k o w i* ń -

Z Rady Ministrów.

Powiat gdyński. Naładunek węgla. Dodatek 

20 proc, dla urzędników.

R ^ d a m in is tró w n a p o su d a e n iu  d n te 2 3 b . 
m . u c h w a liła  ro z u o rz ą d ie n ie  P re z y d e n ta  R z ec z y ­
p o sp o lite j w  sp ra w ie u tw o rze n ia m o rsk i g o p o ­
w ia tu g d y ń sk ie g o o ra z u p o w a ż n iła m in is tra k o  
m u n ik a c ji d o sk ie ro w y w a n ia w  c z a s ie o d 2 5 d o  
3 1 h m . w sz y stk i c h w a g o n ó w  w ę g la n a  z a sp o k o ­
je n ie w ę g lo w e j k o n su m p c ji k ra jo w e j. P o n a d to  
ra d a m in is tró w  p rz e d y sk u to w a ła p ro je k t ro z p o ­
rz ą d z e n ia P re z y d e n ta  1 s se cz y p o sp o lite j, u p o w a ż ­
n ia ją c y m in  s tra k o m u n ik a c ji d o re g u lo w a n ia  
k *  le jru  ś  4 n sd n d u n k ó w  w ę g h .

N a s tę p n ie ra d a m in is tró w  u c h w a liła w y p ła ­
c ić u rz ę d n ik o m p ń itw o w y m  2 0 n ro c . p o b o ró w  
w  d u ó ‘h ra ta c h : 1 5 l is to p a d *  i 1 5 g ru d n ia  rb . 
R ó w n ro z e śn ie m d a m in is tró w  u c h w a liła , ż e w  
f» r« d ’< m in a rz u b u d ż e to w y m  n a p ie rw sz y k w a rta ł  
1 9 2 7 r . w sta w i rz ą d p ro p o z y c ję o d  p o  w  je d n e j rc  
g u la c ji p la c p rs ro w rd k ó w  p a ń s tw o w y c h i p rz e d ­
s ta w i se jm o w i ź ró d ła p o k ry c ia ty c h w y d s tió w .

Konsekracja ks. biskupa Lisieckiego.

G u h z n o . W  u b . n ie d z ie lę w  k a te d rz e  tu te j­
sz e j o d b y ła s ię u ro c z y s to ść k o n se ­
k ra c ji k s . d r . L is ie c k ie g o n a b isk u p a ś lą sk ieg o .  
0 g o d z . 1 0 ra n o p rz p d p o łu d n ie m  n iż sz y k le r , 
k a n o n ic y k a p itu ły  g n ie ź n ie ń sk ie j o ra z k s . L is ie ­
c k i z b isk u p a m i k s . k s . O k o n ie w sk im  iL iu b u z e m  
w  u ro c z y s te j p ro c e s ji p o d ą ż a li d o k a te d ry . W  
p ro c ji w e w sp a n ia ły m  s tro ju  p ry m ^ sn u  sk im  u c z e ­
s tn ic z y ł ró w n ie ż k s . p ry m a s  H lo n d . K a te d rę  w y  
p e łn iły  t łu m y p u b li^ z n  śd . W  św ią ty n i o d c z y ­
ta n o b u llę p a p ie sk ą , n a s tę p n ie p o u ro c z y s te j  
M sz y  św . is . p ry m a s H lo n d d o k o n a ł e e rem o n ji  
k o n se k ra c ji , p o c z e rń n o ^ o  k o n se k ro w a n y b isk u p  
ś lą sk i L is ie ck i  u d z ie lił  b ło g o s ła w ie ń s tw a  w ie rn y m .

Urzędnicy państwo*i otrzymują 

podwyżkę płac.

R z ą d p o s ta n o w ił u d z ie lić p o d w y ż k i u rz ę d n i­
k o m  p a ń s tw o w y m  w  w y so k o śc i 2 0 p ro c , p e n s ji  
m ie s ię c z n e j, k tó ra m a b y ć  w y p ła ca n a w d w ó c h

lu te rtsu ją c y w  z a k <  ń  z e n iu u s ta w y p rz e d  
o m ó w ie n ie m  je j sa n k c ji s je s t p rz e p is , n a k a z u ją ­
c y c ia ła o só b z m a rły c h n a o k rę c ie  c h o w a ć p rz e z  
z a to p ie n ie w m o rz u , z g o d u ie z e z w y c z a ja m i  
m o rsk iem i z w y ją tk ie m w y p a d k u , g d y o k rę t  
m o ż e w  p rz ec ią g u 2 4 g o d z in p rz y b jć d o p o r tu . 
W  ty m  o s ta tn im  w y ja d iiu  n a leż y z «  ło k i d o s ta r­
c z a ć n a lą d i te rn je p o c h o w a ć . D z . K u j.

sk ie j. S ta n o w isk o n a sz e i ty m  ra ze m  n ie u le g ­
n ie z m ia n ie i je s te śm y p rz e k o n a n i, ż e sz k o d y  n a  
ja k ie d o tv 'b c z ftS  p o lity k a rz ą d ó w  l i te w sk ich  n a ­
ra ż a ła p a ń s tw o  l i te w sk ie , p rę d z e j c z y  p ó ź n ie j d o ­
p ro w a d zą d o o trze ź w ien ia l i te w sk ą o p in ję p u ­
b lic z n ą .

J  ż e li c h o d z i o ro k o w a n ia p a k to w e n a sz y c h  
są s ia d ó w  b a lty c k ii h  z e  z w iąz k ie m  so w ie tó w , w ie ­
rz y m y , ż e n a le ż y te z r*  z u m ie n ie w ła sn y c h in te ­
re só w  i ta k  c z ę s to  ju ż  o b ja w in n y  z d ro w y  in s ty n k t 
p tń s tw ó w y p o d y k tu je  Ł  tw ic , E ^ to u ji i F m la n -  
d ji w ła śc iw ą b o ję p o s tę p o w a n ia w  ty c h ro k o ­
w a n ia ch .

C o d o s ta n o w isk a rz ą d u p o lsk ie g o w  sp ra ­
w ie z a w a rc ia p a k tu o n ie a g re s ji z e z w ią z k ie m  
so w ie tó w  to  s ta n o w isk o n a sz e z o s ta n ie n ie z m ie ­
n io n e . G  i to w i je s te śm y w sp ó łd z ia ła ć w d z ie le  
trw a łe j p a c y f ik a c ji E u ro p y  W  c h o d m e j, »  m a ją c  
te n  c e l n a u w a d z e o b s ta je m y p rz y k o n s tru k c ji , 
k tó ra b y  d o p ro w a d z iła  d o  je d o h te g o  z a b ? z p iee z e -  
n ia w sz y s tk ich p e ń s tw  b e z p o ś re d n io z a in te re so ­
w a n y c h w  te j sp ra w ie .

ra tac h . P ic rw ssą  ra tę m < ją  u rz ę d n ic y o trz y m & ć
W  p o ło w ie  l is to p a d a , d ru g ą w  p o ło w ie g ru d n ia .

D e c y z ja rz ą d u p o w z ię ta z < 'sU ta n a sk u te k
c o ra z to  e n e rg icz n ie jsz y c h  ż ą L  ń  z w ią z k ó w  u rz ę ­
d n ic z y c h . P o m o c rz ą d o w a b y n a jm n ie j n ie z a ­
sp o k o i n a w e t c z ę śd n a jn ie zb ę d n ie js zy c h p o trze b
u rz ę d n ik a w  p rz ed e d n iu z b i ż a ją c e j s ię z im y .

W o b e c ro z g o ry c z e n ia ja k ie w y w o ła ł fa k t
n ie p rzy ję c i^ d fd e g a c ji C  n tra ln e j O rg a n iz a c ji
U rz ę d n ik ó w n » ń s tw o w v < h p rz e z m m . sk a rb u
C z e c h o w ic z a E u rrs s P  r^ n n y z a iu te rp e lo w a ł
p . m in is tra , k tó ry o d p o w ie d z ia ł, ż e o p rz y b ic iu  
w  c z w a rte k  d e le g a c ji p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  
n ik t g o n ie z a w ia d im d , g d y ż b e z w a ru n k o w o  
p rz y ją łb y d e le g a c ję . W in ę n ie z tw ia d *  m ien ia  
n z y in su je „ K u rje r C z e rw o n y " se k re ta rz o w i p . 
m in is tra sk a rb u .

Z W a rsz a w y d o n o sz ą , ż e w  z w ią z k u  z n ie -  
p rz y jęc ie m  d e le g a c ji u rz ęd n ik ó w  p r& e z m in is tra  
sk a rb u  se k re ta rz m in is tra  o trz y m a ł d y m is ję .

Wykryc e bjemn czej sieci s’pi^go-vskiej.
Nici z Warszawy do Gdańska i Moskwy.

W a rsz a w a . W  z w ią z k u  z n ie d a w n e m i a re ­
sz to w an ia m i k o m u n is tó w i k o m u u is te k , z n a le ­
z io n e z o s ta ły  ro z m a ite k o m p ro m itu jąc e p a p ie ry  
i sz rv fty , św ia d f  z ą c e , ż e w W a rsza w ie z p o w o ­
d z e n ie m  o p e ro w a ła ta icm n iiz a a i*  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  p ć sz p ie g ó w sk « , 
c ią g n ą c a  sw e n ic i d o  G  la ń sk a  i M  isk w y . S z p ie ­
d z y d la sz y b sz e g o w y k o n a n ia sw y c h p la n ó w  
i p rz e w o ż e n ia p a p ie ró w , c z ę s to  je ź d z ili d o  G d a ń ­
sk a sa m o lo te m .

W o b e c to c z ą c e g o s ię ś le d z tw a , sz c z e g ó łó w  
te j b n rd z o c ie k aw e j sp ra w y p o d a ć n a ra z i®  n ie  
m o ż e m y .

Strajk górników w Anglji wzmaga się.

L o n d y n . L 'c z b a p ra n u ia c y o h  g ó rn ik ó w  w y ­
n o s iła w  H n iu 2 1 b m . 2 3 4 .7 3 0 , c o  w  p o ró w n a n iu  
z d n ie m  2 5 b m . w y k a z u je z m n ie jsz e n ie  s ię l ic z ­
b y p ra c u ją c y c h  o 3 9 3 9 .

W  m ie jsc o w o śc i B lan tv re  o k rę g u  L a n a rk sh i­
re s tra jk u ją c y  g ó rn ic y c b rz u e ili k a m ie n ia m i 3 0  
g ó rn ik ó w , u d a ją c y c h s ię  d o p ra c y . P o lic ja ro z ­
p ę d z iła  n a p a s tn ik ó w  i 6  z  p c ś ró d  n ic h  a re sz to w a ła .
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W arszaw a . P o na radz ie sąd p rzychy lił s ie d -> w n iosku  
p roku ra t< ra o dokonane rew iz ji w  m ieszkan iu K ró likow sk ie ­
go i pos tanow ił w p ;ą tek o godz in ie 12 , udać s ię  
w pe łnym  sk ładne do c hde li.

N astępn ie p ro fesor W W dcbho ltr, po zbadan iu s io ­
s try zam ordow ane j E ugen ji M ich ’ łow sk :e j, w yd 1 op in j“ , że  
zrośn ięc ie d rug iego i trzec iego pa lca u s tóp E ngen ji je s t U - 
k ie sam o , jak u trupa , za tem m ożna pow iedz ieć , z p raw do ­
podob ieńs tw em , g r«n iezące tn n iem a l i pew nośc ią , iż są to  
cz łonk i je j s ios try . .

Ś w . -K u rna tow sk i p rzypom ni'} snb :e , ie K ró likow sk i 
p rzyzna ł m u s ię do zna jom ośc i z M icha łow sk i opow iedz i« ł 
® u sposób zapoznan ia s ię z n ią n< rogu u licy M arsza łkow ­
sk ie j.! A l. Je ro obm sk le j. P oczem  zapros ił  ją  do  dom u  i częs to ­
w a ł w ódką K ró likow sk i z łoży ł w yjaśn ię ie , że o nazw isku  
M ch *łow sk ie i pow iedz ia ł m u k .im . K urna tow sk 1, pon iew aż  
zna ł ją ja ko M ac ;e jow ską .

S w . kp t R ozw »d w sk i zezna ł Je K ró lik -w sk i by ł u rzęd ­
n ik iem p racow itym i je s t in te ligen tny . O sta tn iem i c iasy  
C zęs to spóź  iia ł s i« do b iu ra , za co o trzym a ł nadane . N a za ­
py tan ie p rzew odn iczącego , czy w ie c< ś o o rg jah K ró likow ­
sk iego z kob ie tam i św iadek cdpow  edz ia ł, że n ie w ie , ho  
m ieszka w  innym budynku . N a tom ias t s łysza ł, że rob ' tn ica  
S adow ska m i«*ła opow iad ć do inny św ad^a , iż w czasie  
k-y tycznym s łysza ła krok i w  K ró likow sk iego m jeszk n iu . 
P ie rśc ionek z b ty lan tem  zauw aży ł dop ie ro u K ró lik ..w sk itgo  
po tym  w yp«dku .

N < zapy tan ie adw oka ta P ascha lsk iego , czy ob jpk*y  
p ra ln i, k tó ra sna jdow rla s ię w budynku , gdz ie m ieszka ł K ró ­
likow sk i, by ły z .H m yksne po za jęc iach , kap itan R ozw adow sk i 
ośw iadczy ł, że ta k .

S w . P rzyhy łków na G enow e fa , za rządza jąca w ydaw a ­
n iem  m yd ła , ośw iadczy ła , iż pap ie r, okazany je j p rzez sad , 
je s t podobny do pap ie ru , w  k tó rym  by ło zapakow ane m yd ło . 
C » łe a rkusze pap ie ru z opakow an ia m yd ła zub  e ra ły p raco ­
w n ice , a re 'Z t .i poda rtego ze s nu rkam i, w yizuca łado  kuch ­
n i. P ape r z opakow an ia by ł G usty M \d ło od p ra ln i o trzy ­
m yw a ł M rozek od Ć ik ł» : S zm rek b rany p rzez fędz ie o  
iledC ’ego do po rów nyw an ia p chodzd z transpo rtu m yd ła  
od Ć w ik ła dosta -czonego w paźdz ie rn iku 1924 roku .

P o oka lan iu św iadkow i S 'te inb kow i p r e*. p rze^od- 
n ’czacego pa rie ru , w k tó rym  by l ow in ię ty tu łów w w a liz ie , 
św iadek rzną ł, że w ta k im  w łaśn ie pap ierze d s t-rcznno m y ­
d ło po 15 k lg , p rdn i w cy tade li w  p czą tkach > 92S r ku .

S w . S za fir. O razana m i w a lizę sam  rob iłem  w 1924 r. 
S przedano ją do sk le tri B ergheera T ę w a lizę pozn je po  
okuc iu i t-pec ie w  środku .

S w . S a lm an zezna ł, że w aF za rob iona by ła u n iego  
p rzez S  a fira . S orzeda ł ją do sk lepu na B *gn  e B erghoe row i 
za 6 czy  5 i pó ł z ł.

S w . B erghoe r ośw iadczy ł, iż ta ką w a li kę m ia ł, sp rze ­
da ł ją w  m aren zesz łego roku , w  ndz ie lę z rana ja k iem uś  
m ężczyźn ie . W ów c as by ł sk lep zam kn ię ty .

N » zapy tan ie adw oka ta P asch Isk iego , ja k hv ł ub rany  
ów osobn ik św iadek ob jaśn ił, że bv ł ba rczys ty , w ys k i i m ia ł 
m a łe w ąs ik i. M ężczyzna ten rob ł w rażen ie ekonsm az  
p row inc ji.

N a py tan ie adw oka ta P ascha lsk iego , c ’y  oska rżm y po ­
dobny je s t do tego m ężc-yzny . k tó ry kuonw a ł w a l »ke , 
B erghoe r ozna jm ił, źe zda je s ę , że rne . K ró likow sk i n ie by ł 
okazyw any św iadkow i w ś ledz tw ie .

S w . Jankow iak , jub ile r, na zapy tyw an ia n tron  odpo  r ie - 
d z i 1 , że K ró likow sk i kuo ii u n iego p ie rś i nek z b r» l»n t m  
na dw a m ies iące p rzed w ypadk iem , a 4 m arc* zam ien ił na  
kosz tow n ie jszy , dop łaca jąc s t k ilkadz  es  ą t z lo tach . K ró ­
likow sk i n  e raz za ła tw ia ł in te resy u n iego .

S w . D uszko opow iedz ia ł sądow i, i* M u li low skaz Z a - 
w iś la tów ną kup iły u n iego dw a p ie rśc ionk i. Z okazane j fo - 
teg ra fji św iadek poznG  M i h low s ą

P on iew aż św . B rom s ł iw a Jakub iak n ie s taw ił* s ię . sad  
odczy t*} je j zeznpn ie . z łóż ne na ś ledz tw  e . J^kub i^k *e - 
na ła , że z D obrow o lską po /n łi 3 panów na u licy S w ię to - 
K rzvsk ie i. N ła tęnne j n  edz ieb D óbr eo lska s o tka łi s ię  z  jed  
nym  z n ich i by l* w ów cz is z n im  w  cy tade li.

S w  S ie ro tów na  opow iedz ia ła  sądow i i ’ u K ró likow sk ieao  
był?, trzy razy . P ie rw s y r«z by ła na k ilka dn i p rzędz ba«ą  
w cy tade li d rug i — podczas zabaw y, a os ta tn i — p rzed  
W ie lkan cą zesz łego roku .

Wstrząsająca opowieść ocalonych górników amerykańskich po 5 dn.
Jeden z nich chciał z rozpaczy popełnić samobójstwo, ale go powstrzymano.

D n ia 29 w rześn ia ocah ło 43 gó rn ików  z w ę trza ko ­
pa ln i P abs t*, w k tó re j p rzebyw a li p rzez p ięć i pó ł dn ia c iy li 
13 gadz in . P o k  lk dn iow em  p  z^byc iu w s-pha lu , n ie tó - 
rzy opuścd i go za k ilka dn i. P ru z n i-h udz ie liło ga e tom  
n ieco szczegó łów o ich c i“żk ich o rze jś ia ch , k tó re d zna li.

Zjadł trzy fajki
F lo rjm  H M  c ’ , jeden z gó rn ików  z j*J ł trzy fijk j spo ­

rządzane z k łosu kuku rydzy , co uśm ierzy ło n iec> jego chęć  
pa len ia ty toń  u

Inny gó rn ik , k tó rego nazw iska tow a rzysze n ie chm ie li 
pow iedz ieć , us iłow a ł pope łn ić  sam obó js tw o p rzez w ysadzen ie  
się dynam item .

G órn icy s trac ili w podz iem iach rnchubę czasu i n ie  
m ogą pow iedz ieć w k tó rym  dn  u ich u --ięz iena to s ię s ta ło . 
T ow arzys e pow strzym a li gó rn ika k tó ry z rozpaczy chc ia ł 
odeb rać sob ie życ ie .

N acze lny dok to r szp ita la M . H . D rape r ozna jm ił że  
s traszne p r/.e jś ia n ie pozostaw iły ś lad w  w sys tem ie ne w o- 
w ym  oca lonych , k tó rzy w svsey są zd row i choc iaż  w yc ie rp*-  
n i i os łab ien i. Z m a łem i w yją tkam i w  zv-cy spa li

M ie jsce zam ieszkan  a ex cesa rza  W ilhJm a  
—  G rec ja?

Haga. Ż o n a b . W ilh e lm a , k tó ra
Przed n ie d a w n y m c z a s e m o p u ś c i ła D o o rn , n d a - 
ją c s ię z a g ra n ic ę , n ie s p o d z ia n ie w ró c iła d o H  -  
la n d ji . F a k t te n k o m e n to w a n y j^ s t w  te n s p o » 
B ó b , iż  e x -c e s a rz z a m ie rz a ją c o p u ś c ić D o o rn , s p o­
w o d o w a ł p o w ro t ż o n y , a b y p rz y g o to w a ć e tę d o 
w y ja z d u .

„ N e w  Y o rk  H e ra ld " d o n o s i z P a ry ż * , ź e R a­
da A a m b & s a d o ró w w n a jb l iż s z y c h d n ia c h p o w e ź 
mie u c h w a łę , w y ra ż a ją c ą z g o d ę n a p rz e n ie s ie n ie 
s ię W ilh e lm a d o G re c ji , p rz y c z e m d o z w o l i m u 
się na p rz e ja z d p rz e z N ie m c y .

O f ic ja ln e k o ła h  d e u d e ra k ie z a p rz e c z a ją te j 
w ia d o m o ś c i , p rz y n a jm n ie j je j w e rs j i p a ry s k ie j - 
Sfery p o l i ty c z n e o d n o s z ą s ię n a o g ó l s c e p ty c z n ie 
d o m o ż l iw o ś c i p o w z ię c ia ta k ie j u c h w a ły p rz e z R a­
dę A m b a s a d o ró w .

S w . W ejcm an i W -erzvnsk i zem a li, że K ró likow sk iego  
zno ją od 917 roku . W ów cz»s b ł on w  p 1 c  i i n ie  c ;esz ł 
s ię dob rą op in ją , pon iew aż b ra ł l«pów k i od m ieszkańców  
P rag i, u k tó rych zna l*4 m Lnk i, lub p ta jem ne go r e lm e .

K ró likow ski by ł p rzydz ie lony do n iem ieck ie j pohc ,i po ­
lityczne j.

S w . R u tkow sk i zezna ł, że K ró likow sk i na rzeka ł, iż  w m ie ­
sza li go do sp raw y tn  p  * w w » l z ie i radz ił, aby n ie daw a ­
no p rzygodnym dz iew czę tom sw ego nazw iska , b j to je s t 
n iebezp ieczne .

S id w  kom p lec ie zgodn ie z uchw a ła uda ł s ię do C  ta - 
dę li, ceb -m d< konm ia w iz ji m ieszkan ia , za jm ow anego p rzez  
oska rżonego K róbk  > w sk iego , o raz p ra ln i, m ieszczące j S ię w  
tym  s jm vm  > udvnku^

P okó j K  ó likow sk frgo , za jm ow any p rzez n iego z ty tu ­
łu s ta row ska fłu żbow ego , ja ko będącego u r ędn ikem  zak ła ­
dów m und-row ch w cy tade li, do tyka p ra ln i, skąd w ed ług  
ak tu oska rżen ia pochod il pap ie r i um urek , w  k tó ry  b ł opa ­
kow any i zw iązany tu łów kob  ecy w  w a liz ie zna lez iony na  
dw orcu W schodn im .

P oko ik K ró likow skiego w yg ląda ł ubogo . B v ł on n ie ­
w ie lk ich rozm iarów , o jem em  tna łem  ok ienku , w ichodz icem  
na podw órko i sk ład j cem s ię ty lko z dw ch n iew -e lH  h  
szyb , P kó j by ł na w ys  ^ im  pa rtene, a na w prost okna n i • 
m a ż^dneco budynku . W ew ną trz na  środku  s ta l s to i k  o  tne  h  
nogach , gdyż  czw a rtą ze ś ladam i krw i zab rano ja ko dow ód  
rzeczow y do ekspe rtyzy sądow e j. P od oknem  s ta lo Je lazne  
łóżko zn iszczone , bez poście li na itó iem  m ia ł być dokonany  
m ord .

W  p 'ko ju pod ł ge ze rw ano, bo i na n ie j zna lez iono  ś la ­
dy krw i co by ło p rzedm io tem  odd ie lnego badan ia . O prócz  
pod łog i b -dano w ś ledztw ie rów n ie *, i asw a lt pod pod łogą , 
r-a k tó rym dna le iono duże p lam y k rw i W sku tek tego w  
pew nv 'b m ie jscach 1 as fa lt je s t rów m eż ze rw any .

N ’p rze< iw d rz -i w i. dą vch do m ieszka r. a K ró likow ­
sk iego , w  tym  sam ym ko ry ta rzu , w  h lbk ie j od lep łośc i m ie ­
śc i s ę ooko ik rnh< > tn ic v S ado -^ske j do tychvas je s tcze n ie ­
zbadane j w sądz ie , k tó ra w ś led tw ie zezna ła , że w roga ­
tkach m arca s łysza ła pode jrzane krzyk i w  poko ju K ró likow ­

sk iego .
P o B 7C 'egó łow em zbadan ia poko ju K ró likow sk iego , sąd  

uda ł s ię do p ra ln i, g tz ie w ^jaśneń udz ie la ł M rozek .

M rozek ośw i-dczy ł, że po em dńn ch z je ć p ra ln ie  F y- 
w a ja zam ykane . Jedn -> z w e jść jednakże p r w adz iło na  u lice  
p rzez m ieszkan ie L ;s w sk iego k tó ry ja k n’ sp raw ie  zeznaw a ła  
iu ź s łużąc* bsow stich P rzyb łków na , czasam i z tego w e jśc ia  
ko rzys ta ł.

W edług w yM nień M rózka , ja kaś kob ie ta po libac ji u  
K ró likow sk i go ch ia< a s ię pow ies ić na w o .ie k tó ry s ta l na  
p rzy lega j^cem  do p rn l i podpó r*u

P o dokonan iu w iz ji w C stade li i pow roe 'e do  gm achu  
sadn okogo ego sąd zredagow a ł py tan ia d la b ie .łych  
k tó re h r m ią :

C  v konc ’ynv na leżą do zna lez ionego tu łow ia kob ie ty  
a w szczegó lnośc i do M ich  « łow sk ie j?

C zy p l-m y na dow odach rzec trw ych są krw ią ludzką?

N a w n i sek p roku ra to ra b ieg li m ją po rów n ć  w łos*  
zna lez ione w  w a liz ie  z  " losam i zah ranem i z sza fk i M icha łow ­
sk ie p r y rliry W idok i 1 sam i na szczo tce , zabcanerm  
z n i eszkan ia K ró lik w sk iego .

W »rszaw a S ąd p rzvs tąo ił do ponow nego p rzes łucha ­
n ia św iadków , w skaz nych p rzez oh -onę .

S w S te f n R u tkow sk i: K ró likow sk i z M 'e lczn rk iem  
p rzy ’fehd i d> m n ie , do R em bertow a , 7 lu tego (sobo ' ). R d ­
zen i p - sz lsm v na z . baw ę . N as ię nego d ia K ióbkow sk i 
w yjecha ł do W arszaw y ■ ko lo 3 p  > p< łudn  u

P i za tem  p rzes łuch no 3 dozo rców  d la us ta len iu , k tó r®  
w n i h m ia ł dyż r kry tyczne j nocy . Ż aden z n ich jednak  
n ie pam ię ta dok ł'dn ie .

W  »w iazku z ■ hęc ią kupna kok« iny p rzez K ró likow ­
sk i-go bed ce iro w tow arzys tw ie D obrow o lsk ie j, pn  f G rzy  
w  .D ąb row sk i w yi»śn ił, że  za  życ ie g ra  na '< < ku  i* je s t śm -e rte l- 
r>e koka ina dz  * ła w ’go le podu /eca j’C 1 na us tró j nem ów  > 
U na łogow ców , n ie m a ac ch kok*i y , d je S 'ę z< uw aż’ć  
«pa tje . n iek tó r y dopuszcza ją s 'ę naw e t z  lego pow odu p rze - 
tępstw . j-k np. ped ab i»n ia re ep t.

b -z p rze m y p r?" z c iłą k o i . D w unastu opuśc iło szp ita  
w  po łudn i’ H ’s t dn i> .

M ike D cdera , ieden z rca lonvch ośw bdc y ł po p Isku  
źe czu je s ie „j-k po zm art»ych s tanu ". W iek z^ść tych  
d - ’e lnvch có rn ków s» to P nhcy , resz ta  pochodz i z K ornw a lji 
i F  nbnd ji. P od -zas sw eg  » uw iez ie ii w g łęb i k pa ln i n ie  
po os ta li bezczynn i i p  óho*a li sh ra tow ać Z a ’tę li p rzek - 
pyw ać tune l do sąs iedn :egn szybu kop -liii A u-o ra i zapa lili 
n , bó j donam io’y abv dhć sygn-ł ’’e żv ją .

W s ’.yęcy s łysze li daw ane im  z zew ną trz sygna ły i sa ­
m i w ciąż  ud r r a li w  r rę do w pr w -dzen in pow ie trza , »hy  
dać znak życ ia . W  dom ach 43 oca l nveh pm uje rrd ść . je - 
dvn :e w ś ód rodz in tr ech . k tó rzy zg inę li w  chw ili ka tas tro f 
w sku tek zm i-żdżen i» w indy szybu , w k tó re j s ę podó czas  
zna jdow a li, zapanow a ła ża łoba . W  n  ed ie lę odby ło s ię na ­
bożeńs tw o dz iękczynne . W  e> łea i m ieśc ie uc uw  na j^s t 
w d ie c ność i uznan ie d l* G e rga H aw es ch icagnw ian ina , 
k tó ry p ie rw szy do tarł do za trrzebanyc*’ , w drapu jąc  S :ę  po d ra ­
b in ie p rzęs ło tys iąc s tóp z dw udz ies te j czw a r.e j pow ie rz hn i 
kop -ln i do ósm e j*

P o ls<a na trzec iem  m ie jscu pod w zg lędem  

kom un ikac ji lo tn icze j.

W e d łu g o s ta tn ic h s ta ty s ty k s to i P o ls k a p o d 
w z g lę d e m k o m u n ik a c j i lo tn ic z e j n a t r z e c ie m m ie j 
e c u w  E  j ro p ie , p o F ra n c ji i N ie m c z e c h . P o ls k a 
l iu ja  lo tn ie z a u trz y m u je rn ę ć s ta ły c h l in i j  k o m u­
n ik a c y jn y : h p o m ię d z y W a rs z a w ą , G d a ń s k ie m , 
K ra k o w e m , W ie d n ie m i L w o w e m , T o w . „ A - ro "  
u trz y m u je s ta łą k o m u n ik a c ję p o m ię d z y W a rs z a­
w ą i P o z n a n ie m , C im p sg n ie In te rn a t io n a le d e 
N a v ig a t io n A d r ie n n e z a ś p o m ię d z y W a rsz a w ą , 
P ra g ą i P a ry ż e m . W e w n ę trz n a k o m u n i­
k a c y jn a w y n o s i o b e c n ie w  P o ls c e 4 .0 0 0 k m .

P o n a d to p la n o w a n e je s t z a ło ż e n ie l in j i  p o­
m ię d z y P u c k ie m i K o p e n h a g ą , a n a s tę p n ie p o­
m ię d z y L w o w e m , C ó e rn io w c a m i, B u k a re s z te m 
i G  d a c z e m w  R u m u n ji , o ra z W a rsz a w ą a K a ­
towicami.

O p ła ty pasażerskie są na p c ls k ie h l in je c h l 
lo tn ic z y th n a jn iż s z e w E u ro p ie , p rz e w ó z 1 k ig . l  
to w a ru p o m ię d z y d w o m a b e z p i ś re d n ie m u p o r ta m i l 
k o s z tu je 5 0 g r o p ła ty z e ś z a p rz e s y łk i p o c z to w e ] 
s ą ty lk o  o 1 0 0 p ro c , w jż s z ® c -d z w y c z a jn e j o p ls - l 
ty  p o c z to w e j. D o d a ć n a le ż y , ż e p o c z ta lo tn ic z a ] 
łą c z y k 'ię ś w ie tn ie z l in j tm i w  g łą b z a g ra n ic y .] 
I ta k s a m o lo ty p o ls k ie d o ih o d z ą d o W ie d n ia u rn - 
ją b e z p o ś re d n ie p o łą c z e n ie d la p o c z ty lo tn i<  z j ]  
d o M o n a e b ju m , B u d a p e s z tu i W e n e c j i , s a m o lo ty ! 
d o G d e ń s k a z p o c z tą lo tn ic z ą d o B e r l in a , S z c z u­
c in a , S z to k h o lm u , K o p e n h a g i , K ró le w c a i M  • 
s k w y , s a m o lo ty d o K o p e n h a g i , z c h w i lą z a ło ż ę -? 
n ia te j l in j i ,  b ę d ą m ia ły b e z p o ś re d n ie p o łą c z e n ie 
z L o n d y n e m , a d o G a ła c z u z K u n s ts o ty n o p o le m

Z am -ch na sk ład am un ic ji.
Nieznani sprawcy napadli na wartownika 
przy wileńskich składach amunicyjnych.

Wartownikowi przestrzelono ramię.
W iln o . W  p o n ie d z ia łe k n i» z n a n i s p ra w c y 

d o k o n a l i n a p a d u n a w a r to w n ik a p rz y w o js k o­
w y c h s k ła d a c h a m u n ic j i d z ie ln ic y Z a k rę tu . N a­
p a s tn ic y , o b e z w ła d n iw s z y w a r to w n ik a , o d e b ra l i 
m u k a ra b in . P rz y s z a m o ta n iu s ię s k u tk ie m 
p rz y p a d k o w e g o w y s trz a łu , p rz e s trz e lo n o w a r to 
w n ik o w d ra m ię .

P o m o c , z d ą ż a ją c a n a o d g ło s s trz a łó w , n ie 
z a s ta ła ju ż u c z e s tn ik ó w z a m a ih u . P o c z y n io n e 
p o s z u k iw a n ia re z u l ta tu n ie d a ły . D  ip ie ro n a d 
ra n e m w p o b l iż u o g ro d z e n ia p ro c h o w n i z a trz y­
m a n o n ie ja k ie g o A le k s a n d ra R u tk o w sk ie g o , e o 
d o k tó re g o is tn ie ją p o d e jrz e n ia , iż  b y ł je d n y m 
z u c z e s tn ik ó w z a m a c h u .

K ron ika kość  e lna .
Diecezja Chełmińska.

P rz e n ie s ie n i z o s ta l i : k s . w ik a ry C z a p liń s k i| 
z C h e łm ż y d o N o w e g o , h s . d r . M . D u n a ja k i ja ­
k o w ik a ry d o K o ś c ie rz y n y , k s . w ik a ry B u le a ła w 
P ra b u c k i z S ia n o w a d o Ż a rn o w c a , k s . w ik a ry  
K o n .s k d o S ia n o w a , k * . w ik a ry K a l i tó w  s k i 
z W . Ł ę c k a ja k o k u ra tu s d o O d ró w (p o w . C h o j­
n ic e ) , g d z ie u rz ą d z o n o o s o b n e d u s z n e s te r t tw o . 
k s . w ik a ry  R e s z k a z D rz y c im a d o W . Ł ę o k e , k s . 
w ik a ry Ś m ig o e k i z B ro d n ic y d o W a h c h u ó w , 
k s . P a p e u fu s z P ru sz c z a d o M ro c z n a (n ie d o 
K o ś c ie rz y n y ja k p o p rz e d n io p o d a n o )

Z w o ln io n o z p ra c y d u s z p a s te rs k ie j: k s . S ta­
n is ła w a T ę g o w s k ie g o , b y łe g o w ik a re g o w  L u ­
b a w ie , c e le m d a ls z y c h s tu d jó w w e L w o w ie , k s . 
W ła d y s ła w a E b c r to w s k ie g o , b y łe g o w ik a re g o 
w  G ru d z ią d z u , c » l-n a d a ls z y c h r tu d jó w  m a te m a­
ty k i i f iz y k i w P o z n a n iu , k s . N ik o d e m a P a r­
ty  k ę re b m o b ję c ia p o s a d y k a te c h e ty p rz y a z fc o le 
w y d z ia ło w e j w W e jh e ro w ie , k s . J ó z e f* J ó z ł fo - 
w ic z a c e L m o b ję c ia p o s a d y k a te c h e ty n rz y s z k o­
le w y d z ia ło w e j w G ru d z ią d z u , k s . D r . L e o n a 
P ry b ę c e le m o b ję c ia p o s a d y n a u c z y c ie la ję z y k ą 
s e ro c k ie g o w L ic e u m B isk u p ie m w  P ło c k u , k s . 
S z y m o n a D re s z łe ra c e le m u k ń e z e n ia s tu d jó w 
m u z y k i w  P o z n a n iu .

N a jp rz e w ie lrb n ie js z y K s . B is k u p O rd y n a­
r iu s z z a m ia n o w a ł k s . d r . M a k s y m i l ja n a R a a z e ję 
p ro b o s z c z a w  Ś l iw ic a c h i k s . d r T a d e u s z a G le - 
m m ę , p re fe k ta w  K <  ś u e rz y n ie , r> r< f - s o ra m i, k s . 
B  k s ła w a P a r ty k ę , p re fe k ta w  W e jh e ro w ie , s p i­
ry tu s e m (d u s z p a s te rz e m k le ry k ó w ) s e m in a r ju m 
d u c h o w n e g o w  P e lp lin ie .

S tu d ju m ś w . te o lo g j i w s e m in a r ju m d t ic h n - 
w h e m w  P e lp l in ie z o s ta ło p rz e d łu ż o n e o je d e n 
ro k ta k , ż e b ę d z ie o n o w y n o s i ło o d tą d p ię ć la t .

W ia d o m o ś c i p o to c z n e
Wąbrzeźno, d n ia 2 7 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 6 r .

— Program Kursu oświatowego w Gru­
dziądzu. który się odbędzie w dniach 23 29 
i 30 XI. 1926 r.

N ie d z ie la , d n ia 2 8 l is to p a d a : g o d z . 
1 5— 1 7 D r . B  » r th „ P ra c a o ś w ia to w a w  m ie ś c ie " 
g o d z . 1 7— 1 8 X . L u d w ic z a k „ O  b ib l jo t* k a r^ tw ie ."

P o n ie d z ia łe k , d n ia 2  9 l is to p a d a : 
g o d z . 9 — 1 1 re d J . K is ie le w s k i „ M e to d y k a w y k ła ­
d ó w p o p u la rn y c h " g o d z . 1 1— 1 3 X - L u d w ic z a k 
„ O  b ib l jo te k a rs tw ie " g o d z . 1 6 -1 8 X . D -m h -k  
„ P ra c a (ś w ia to w a w  p o w ie c ie " g o d z . 1 8— 1 9 X .  
L u d w ic z a k „ O  b ib l io te k a rs tw ie " .

W to re k , d n ia 3 0 l is to p a d a : g o d z . 
9 — 1 0 re d . J . K is ie le w s k i „ M e to d y k a w y k ła d ó w  
p o p u la rn y c h * g o d z . 1 0— 1 1 X  L u d w ic z a k „ U n i ­
w e rs y te ty L u d o w e " g o d z . 1 1— 1 3 X . Ł ^ g a „ O  
k ra jo z n a w s tw ie i M u z e a c h ro d z )m v < h“ g o d z . 1 5 
-  1 6 X .  L u d w ic z a k „ U n iw e rs y te ty L u d o w e " g o d z . 
1 6— 1 7 re d . J . K is ie le w s k i „ J a k u rz ą d z a ć w ie  
c z e rn ic e " g o d z . 1 7— 1 8 X . L u d w ic z a k „ O  s ta ty s­
ty c e w  b ib l jo te k & i  h “ .
P re z e s R  d y O k rę g . P o m o rs k i* j  X . d z ie k . D ? m b tk . 
Z a rz ą d G ’ d w n v T O L X . d y r . L u d w ic z a k .

— Nadchodzi czas pory zimowej. Dni 
s ta ją s ię c w r» z k ró ts z e , w c h o d z im y w  o k re s d łu ­
g ic h w ie c z o ró w z im o w y c h , k tó re n a j le p ie j s ię 
s p ę d z a p rz y c z y ta n iu p o ż y te c z n e j i p is a n e j w  
d u c h u n a ro d o w y m g a z e ty , ja k ą je s t „ G lo s W ą 
b rz e s k i” , k tó ry  b e z z w ło c z n ie n a le ż y s o b ie z a p i 
sać. Oświata ludu dokona cudu. —
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Udział obyaatalstwa. — Balet. — W iniarnia. — Pracowitość i poświęcanie Pań — K oncert — Przem ówienia ks. próbsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Śpiewy solowe i duety. - W iersze. — Tańce.

W ub. niedzielę po południu w sali hotelu pod Bia­
łym Orłem odbyła się zapowiedziana uprzedn.o wielka 
Wenta, urządzona przez Towarzystwo Bań Miłosierdz a 
św. Wincentego a Paulo na rzecz najbiedniejszych na­
szego miasta.

Zarówno piękny cel zabawy, jak również i sława 
najgodniejszej szacunku Instytucji sprawiły, że sala (n. b 
wspaniale przysti ojona) wypełniona została po brzegi. 
Udział publiczności był tak liczny, jak nigdy jeszcze do­
tychczas. Zabawę uświetniła swoją obecnością cała elita 
towarzystwa zarówno z miasta jak i okolicy która gre- 
mjalnie stanęła do apelu — przyczyniając się znakomicie 
do powiększenia dochodu — i do otarcia łez nędzarzom.

Od samego początku — szczególnym popytem pu- 
} , bliczności cieszył się butet wspaniale zaopatrzony we 

wszelkie potrawy zarówno zimne j ik i gorące. Niezl.- 
czone porcje flaków, stosy ciast, tortów i tp. z błyska­
wiczną szybkością znikały w żołądkach gości — którzy 
dowiedli tem, że nie zamarły jeszcze w Polsce wspania­
łe apetyty naszych pradziadów — z doby Sasów i 
Augustów.

Wogóle pokolenie dzisiejsze wstydu sławie swych 
ojców me czyni. Dowiodła tego również stale przepeł­
niona winiarnia, gdzie parne nie mogły nadążyć w speł­
nianiu żądań gości.

Świetny dochód dała również loterja fantowa i 
aukcja amerykańska na żywe fanty. Ale trzeba przy­
znać, że i wygrane tym razem warte były zachodu!

Mniejszym popytem cieszyła kabała. Gości źąd- 
nych poznania swej pizyszłości znalazło się niewielu! 

Wogóle w samym sposobie urządzenia wenty ude­
rzała nadzwyczajna pracowitość i oiiarność Pań M.ło- 
sierdzia które nie szczędziły trudu aby tylko możliwie 

■ najwięcej uświetnić zabawy. To też należy się spodzie- 
wać, że i zysk osiągnięto spory, co byłoby ze względu 
na biednych nader pożądane.

W czasie całej zabawy przegrywała orkiestra 
(t. zw. trio artystyczne,) która wykonała cały szereg 
melodyj poprostu wsptn ale. Część foitrpianową wyko- 

- nał znany i ceni ny artysta muzyk — p. Czesław Ma- 
kowski którego brawurową technikę podziwiano już nie­
jednokrotnie w czasie różnych koncertów i zabaw urzą- 

$ dzanych na cele dobroczynne.
Około godz. 7-ej rozpoczęła się część teatralna 

I zabawy, podzielo a na 3 części. W części pierwszej — 
| początek stanowiły popisy muzvezne, które wypadły 

nadzwyczajnie. Następnie zabrał głos ks. proboszcz 
Zakryś — wygłaszając dłuższą przemowę na temat za­
dań i celów Towarzystw Pań Miłosierdzia tudzież pożyt­
ku jaki osiągnęło społeczeństwo z działalności tychże 
towarzystw. Przemowa ta, wypowiedziana w nadzwyczaj 
p ęknych i podniosłych słowach wywarła nader silne 

wrażenie na słuchaczach. Zakończył ją ks. proboszcz 
obiet iicą pozyskania kilku żako, nic specjalnie do zajęcia 
się najbiedniCjSzemi naszego miasta.

W dalszym ciągu piugramu — uczennica p. Hocz- 
kiewiczówna wypowiedziała piękny wiersz Ujejskiego 
,,Za chlebem'. Część tą zak*ńcz>ły śpiewy „wykonane 
przez p. K. Nastownę która odśpiewała &olo „Senne ma­
rzenie" Feliksa — oraz w duet ic z p. Leskówną — słyn­
ną piosenkę neapohtańską — „Wióć doSoirento** — de 
Curtis‘ a. Zaznaczyć tu musimy, że p NaStówna choć 
jeszcze młoda posiada g<os, który możni zaliczyć do 
artystycznych. Na część drugą programu złożiły się jak 
i poprzednio: koncert, deklamaija oraz śpiewy. Wiersz 
Ewaua p. t. „W kaphey" — wypowiedziała uczeń ica 
Kołecka z lV-ej kl. Szkoły Wydziałowej. Na śpiew — 
złożyły się dwie pieśni. „Gdyby rannym sło. k em ‘ i 
„Przy krcbtiach* Moniuszki — obie wykonane poprostu 
artystycznie przez p. p. blastównę i Leskównę. Śpiewy 
solowe wćwieżył wicedyr. Lutni kier, szkoły p. Jan 
Nałęcz znany i chętny w pra< y społecznej.

W częś । trzeciej — oprócz muzyki i deklamacji 
p t. „Kochajmy s ę *, wykon.mej przez uczennicę Szk. 
Powsz bz. zygielską — wystąpiła również „Lutnia", któ­
ra wykonała trzy przewspi małe pieśni Nowowiejskiego 
p. t. „Ufajcie" — „Pieśń rybacka" — oraz „Hymn Rze­
czypospolitej". Pieśni te w ypadty tak św etnie, że wszel­
kie słowa pochwały wyp. diyby dla oct niema ich za t la­
do — d atego — wolim^ wstrzym ć się od nich. W czę­
ści ostatniej równ eż rozpoczętej konctrtem — resztę j>ro- 
gran u wypeimła również Lutnia, śpiewając ku ogólne­
mu zadowoleniu — a nawet radości — szereg pieśni jak 
, Dwie dole" Lachmanna, „Pieśń żołnierska" Dumeckie- 
go — oraz „Przybyli ułam*.

Tryumf Lutni był zupełny. Niemilknące brawa by­
ły najlejszym wyrajem oceny uykoiania ty< h nieśni, 
które echem długo dźwięczeć będą w uszach ebecnych 
— bud.ąc rozkoszne wspomnienia rzeczywistości i pra­
gnienie usłyszenia ich choćby [raz jeszcze. Znowu chór 
„Lutni"  wykazał swoją pyszną działalność mrówczej pra- 
<y pod batutą swego długoletniego, Kochanego i cenione­
go dyrygenta p- inspektora szkolnego Rciskego.

Program zakończouo koncertem po którym zgro­
madzona młodzież oihoczo puściła się w tany, które 
rozpoczęto polonezem wyprowadzonym przez p. burmi­
strza Schwarca i p. przewodniczącą p. Łukiewską. M'- 
mo że w programie znajdowały się przeważnie sta opol­
skie tańce tańczono również bardzo wiele nowomodny ch 
Tańce trwały do późnej nocy poczem goście zadowole­
ni z przebiegu we^ty i wdzięcznie wspominając i wy­
chwalając energ.ę i poświęcen e Pań-Organizatorek ro­
zeszli się do domow.

1 ja tam byłem — słodkie wino piłem a to co 
przeżyłem wiernie zamieściłem!

— Chełmno. (Ribuntk). Przed kilkoma 
duitmii jóźu>in wieczorem obrabowany Został 
w Ptrowi* yiójt z Szynychu p. Wiczarski. Ten 
żc podchmieliwszy nieco dostał się w towarzy 
stwo amatorów cudzej własności, »aco dość dro 
go przyszło mu zapłacić Pozbył się bowiem 
280 zł i zegarka. Głównego sprawcę rabunku 
w osobie mej. K  iperskiego przytrzymano, lecz 
nieco późno niesitty, gdyż zdążył on zdobycz 
swą przechulać.

— (Zwyrodniały zbrodniarz). B* * * * * * * * i j * Istjalćkiego 
czynu zgwałcenia dopuścił się na 5-» io letniej 
dziewoiynce niej. P. z Chełmna. Zbrodniarza 
nie minie sasłużona kara.

— G ościnny występ operetki To­
ruńskiej. Dnia 29 bm . w piątek o godz. 
8 wieoz odbędzie się w sali Dwór W ąbrze­
ski jedyny gościnny występ operetki toruń­
skiej. O degrana zostanie  przecudna  operetka  
K alm ana „K rólskrzypków". O bsadę ról głó­
wnych  stanowią pp Leonowicz, Sabat — Swir- 
ska Adam kiewicz, K rugłowski (reżyser) Las­
kowski Żuczko ski i inni. Dyryguje kapel­
m istrz Zbygniew Dym m ek. Ceny m iejsc zni­
żone do m inim um 1,50— 5 zł. Bilety wcze­
śniej nabyć m ożna  w  księgarni p. W ojteckiego.

—  Roczniki 1903  i 1904 będą urLpowane. 
Centralne wfattee w u j s ł o w c zdecydowały prze- 
prowadiić stałe urlopowanie szerefov ych ro­
czników 1903 i 1904, mających za sobą półtora 
roku służby czynnej.

Co się tyczy starszych roczników i ochotni­
ków r zem z wyżej wyszezególnionemi roczni­
kam i wcielonych do oddziałów, to mają one być 
bezterminowo urlopowane pa skończeniu 15 mie- 
isęcy czvrinej służby.

— Pwm iM pnhllrcneffn oglH H rnnia w«>lnyr>ti 
Minister s?raw wewnętrznych na posiedze- 

! niu Rady Ministrów dnia 7. X. poruszył sprawę konie­
czności przedsięwzięcia środków przeciwko nielegalnemu 
handlowi mieszkań, który odbywa s ę z krzywdą lokato-

! rów. W tej sprawie komitet ekonomiczny polecił, aby 
ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z mi­
nisterstwem sprawiedliwości opracowało przepisy, mając 
na celu wprowadzenie przymusu ogłaszania publicznie 
wolnych mieszkań przez n klejanie odpowiednich kartek 
na bramach domów w których te wolne mieszkania się 
znajdują. W razie przekroczenia tego przepisu, mają 
być stosowane surowe kary.

—  tfen r>br«f,nvrpg<». Mi  n ister-
stwoSkarbu wydało rozpo ządzenie.mocą ktorego zosta­
ło wprowadzone obniżenie podatku obrotowego z 2 na 
1 procent. Rozporządzenie to będzie jeszcze podpisane 
przez ministra przemysłu i handlu. Obowiązywać będzie 
od 1 listopada

— K ’eily n ’e wolno nrttnd-FĆ rohnw pnM i 
CEnvrh  ? Władze przypominają obowiązujące przepisy 
na podstawie których nie wolno dnia 1 listopada w dzień

i Wszystkich Świętych urządzać żadnych zabaw publicz­
nych, bali i tp., zaś 2 listopada w Dzień Zaduszny poza- 
tem publicznych przedstawień teatralnych, kinematogra-

’ ficzny. h, koncertów i tp. z wyj jtkiem przedstawień
I i koncertów o poważnej treści (oratorji i tp )

- J ku  «im n? Bardzo silny wiatr elektry-
§ czny od 24 godzin przechodzi nad ziemią i przerwał 

komunikację telegraficzną pomię zy północną i południo- 
, wą Ameryką. Oficjalnie donoszą rzeczoznawcy angielscy 

że jest to najgorszy wiatr znany od lat. Z powodu tego 
| liczy się z nadzwyczaj ciężką zima.

—  Nowy -t r M  n. Oświaty powołało od 
| października hr obecnego dyrektora gimnazium męskie- 
I go w Chełmnie, p. Szmyta, do kuratorium Pomorskiego 

dla pełnienia funkcyj wizytatora szkół średnich.
— K owalewo, (U/.upeiLiienie) w notatce 

0 założeniu Koła Pod< fic^rów Rezerwy Z. Z. 
; oDustczono nazwiska weteranów, którzy przy- 
I Btąoili do tetroż towarzystwa, podoficer armji 
zaborezaj p. Wojciech T-ihrski rocznik 1841 i p. 
Jósef M  dlińśki, rocznik 1850. Równocześnie p - 

id-łjemy do wiadomości, że rglogiienia na nowych 
Mońków przyjmuje p. Stankiewicz sekretarz 
koła —  Rynek 10.

— (Przychwycenie włamywacza). Ol dość 
dawna już, <h  szukiwany włamywacz Hi olit  
Slnpski lat 39 z Chełmna wpadł w ręce policji. 
Słupski ma na sumieniu kilka kradz eży, a osta­
tniej z tych dokonał S w D  worźo Nad wiśl ń-ikim:

W zeszłą sobotę przychwycono niej. Fr. 
Opozyńskiego, który zamierzał spieniężać d loą 
cześć ki*In  ha mszulntgo. O<azuje się, iż O. jest 
wspólnikiem pewnej szajki świętokradców, któ 
rej aż dotąd przychwycić się nie zdołano. Po 
lieja j*st jednakże już na troji® tejże.

— Laskowice. (Śmiertelny wypadek). Dnia 
23. bm. w godzinach popołudniowych zdarzy! 
się na tutejszej stacji kolejowej śmiertelny wy­
padek. Przetokowy Graj wflk ’ , który miał Brnąć 
odepchnięte wsgony ze stojącemi na torze, otrzy* 
mał tak silny cios w głowę, że padł trupem na 
miejscu. G. osierocił żonę i kilkoro małoletnich 
dzieci.

— Starogard. (Defraudacja 7000 zł.) W  tu­
tejszej gazowni miejskiej dopuszczono się zna­
cznej defraudacji, przycz*m magistrat miast* 
Starogardu poniósł około 7000 zł straty. Mal­
wersacji donuśeili się Jtn Krause, inkasent pie­
niędzy w M  mopolu Spiry tusowym i Bronisław 
S kora, który również inkaROwał należności za 
gaz świetlny w monopolu tytoniowym.

—  K oronowo. (Ucieczka włamywacza z wię­
zienia.) Z domu karnego w K roaowie zbiegł 
w tych dniach niebezpieczny włamywać?: nazwiw 
kiem Marjan Kabat, urodzony w dniu 2.2.1900 
w Strychowi*, pnw. Brzeziny- Kabat* zasądzo­
no na kilkaletnią karę za dokonanie włamań 
w dwóch wypadkach. Ponieważ przed areszto­
waniem zdołał ukryćskr«dzionerzeczyprzv puszcza 
s e, że odszuka js obecnie i bedzie usiłował je 
sprzedać. Są to: zloty pierś‘ ionek zduivmbry 
lantern, branznletka zł^ te, książka depozytowa, 
wystawiona w Binku Wl<ś uńskim w Poznaniu, 
wek»la na nazwiskio Berent w Bvdgnszczy, obrą­
czka ślubna złota itn. Wartość ukrytego łuno 
oblicz* się na kilkadziesięt tysięcy złotych. Za 
zbiegiem wdrożono pościg.

— Rypin. (Ponura tajemnica jeziora —  
dwaj topiel-v związ<"i powrozami.) Jezioro 
w m ajątku Długie pod Rypinem  wyrzuciło zwło­

ki dwu mężczyzn związanych powrozami. Nie 
ulega wątpliw« ści, że to ofiary zbrodni. Ale 
kto jej dokonali Jak rozwikłać ponurą tajemni­
cę jez orał

Policji z całą energją wszczęła dochodzenie 
i wykryła sprawców.

Majątek Długie jest parcelowany. P» średni­
kami w transakcjach eą miejscowi gospodarze, 
Tyrankowscy ojciec — Żygiuuut isyn Bdesiaw 
Stwierdzono, że przed miesiącem przyjechało 
do majątku dwu gospodarzy, r» fl-ktujących na 
kupno działek parcelicyjuych: Autom Ccdryń- 
»ki i Antoni Ctosukowsici.

Tj  ranku w s *y poprowadzili i'h przez pola, 
pokazując działki sprzedawane. Wracali brze­
giem jeziora. Nigle ojciec z synem rzucili się 
na klieciló.y, ogłuszyli ich uderzeniami lasek, 
obrabowali, związali i wrzucili do jeziora.

F-Je wvdtly tajemnicę.
— Wolsztyn. (Ohydne morderstwo.) Diia 

19 bm. puimędzy godz. 8 a 9 rz*uo dokonał zbro­
dni morderstw*. 55-lMtui robotnik W<źay Mit ­
em z Nowego Widzima, w poiv. wolszty ń-iaiin 
ua 38-lvtuim M kol ju Z <ku i córce jego Agme- 
szcze Zok, lat 55. Wcź.iy zamierzał wydać Zo- 
kowi należące mu się z wymiarku drzewo na o- 
pal, lei z Z. oświadczył, że drzewa me przyjmie, 
gdyż pochodzi z kradzieży. To rozgniewało W. 
do tego stopnie, że u hwyeii obok leżący bar* 
czyk i trzvKrotnem uderzeniem zabił Zi ka na 
miejscu. Na pomoc oj u wy biegł* < órka i zosta­
ła w ten sam sposób zabita. Wcźaego are­
sztów arm.

— Łódź. (Ślub w więzieniu). W więzieniu 
łódzkiem odbył się niezwykły ślub koinunistki 
Marji Srebrnik, skazanej na 4 hta ciężkiego 
więzienia za <)zi lalcość komunistyczną, z nieja­
kim B jruchern Szapiro, z zawodu buchalterem. 
Ślub w więzieniu odbył się według przepisane­
go ceremonjału religji żydowskiej. Po uroczy­
stości ślubnej komumstka pow ędrowała z powro­
tem do > eli

— Tarnobrzeg. (Zastrzelenie rygoryzan- 
ts.) W Bali bhluwej kasyna w Tarnobrzegu, 
sekretarz zarządu dóbr w Dćikowie, Ćwikliński 
zastrzelił z browningi 26 letniego Arnolda Re- 
bena, rygoryzanta, najlepszego tenmsistę »Cra- 
covji“

Reben mieszkał stale w Tarnobrzegu. Ćwi­
kliński, którego odhta*  łono do więzienia w Rze­
szowie, oświadczył podczas prz*słuchania, iż ni« 
mi*ł on zamiaru pozbawienia życia Rubena, 
i tłumaczy swói czvn nieostrożnem obchodzeniem 
się z bronią. W Tarnobrzegu kursują pogłoski, 
ze zabójstwo ma podłoże erotyczne, że między 
urna żoną przyihodzilo często do awantur, 
pod. jrzy wał ją bowiem o utrzymywanie stosunku 
z R b^nem.

Przed rokiem zginął skutkiem wypadku 
automobilów, gn starszy btht Rebena urzędnik 
bankowy dr. Ludwik R^ben, a drugi brat za- 
strzeloncg•' zffinąl śmiercią s^mobójizą.

—  Viersen (ZeiusU zdradzom go kochan­
ka). Pewien 20 letni męż zyzna utrzymywał sto­
sunek miłosny z dziewczyną, która porzuconą 
została przez jakiegoś innego. Poprzedni jej ko­
chanek wyjechał z mirjscowości. Jednak po jego 
powrocie znów odnowiła z nim s$ą starą zna­
jomi ść. Pewnego razu siedziała n» nowo złą­
czona parka w pewnej knajpie, co był zauważył 
drogi kochanek. Ten rozgniewany niestałością 
dziewczyny z dworn prze? oknozaatrztlil wpierw 
swego rvw li a potem r u  b <.

ROZMAITOŚCI.
Odpcc/ynek chgnitaua to^iecMego.
W okolica* h M ntmorency, znajduje się 

wspaniała willa, odita wna niezarnieszki wana prz-Z 
8«y»h właści.ieli. Przed trzema miesiącami do 
willi  tej wprowadzili się 1< keturzy, któryc h ta­
jemnicze zachowanie się wzbudziło ciekawość 
wszystki h mieszksmów okolicznyćh. Z chwilą 
wprowadzenia się tych lokat* rów d*» willi,  insta­
te ona oto* zona przez jakichś osobników, którzy 
strzegli wszystkich wejść do willi parku, nie 
wpuszczając nik*  g>*. Po upływie pewnego cza­
su, dowiedzieli iię mieszksńoy okoliczni, że pod 
przybranem nazwiskiem Mdowidowa, w willi  
tej mieszka poseł sowiecki Krnsm wraz ze swo­
ją rodziną. Krosin nie opn-zcz i zupełnie wili,  
gdzie odwiedzany jest przez l*ciny<  h dygnitarzy 
sowieckich. J^go stróż prz\b'Czną stanowią a- 
genci francuskiej pchcji politycznej, oraz czte­
rech agentów r-ań^t*owego urzędu politycznego 
w M skwie. Komuniści miejscowi wydelegowa­
li również czterech os ibników, którzy dopełnia­
ją straż, którą otoczony jest dyplomata sowiecki 
we Frsm ji.

Co trzeba zrobić, aby usunąć zastój 
w sprzedaży.

W życiu gospodsrezem dl i każdego produ­
centa i kupca bodaj nie istnieje pytanie o dalej 
sięghjącem znaczeniu niż problem usunięcia za­
stoju w sprzedaży. K-żdy z nas ma codzienną 
spofiobneść obserwowania wysiłków i zmagań w  
kleruaku powiększenia zbytu.



Już oddawna j«st znanem ogólnie, że nawet 
fabrykaty najlepsze z początku muszą by ć wpro­
wadzone przez reklamę w celu zapoznania z ni­
mi całego społeczeństwa. Ale i wytwory już ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
in a n e od dłuższego czasu ze swej jakości od 
ica su  do czasu muszą przypominać się konsu­
mentom, ażeby w razie potrzeby uprzytomnić 
odbiorcy wszystkie zalety danego towaru. Re­
k la m a nowoczesna chwyta się najrozmaitszych 
sp o so b ó w : w kinach, za pomocą oświetlenia, po­
tem p la k a tó w , obrazków, katalogów, druków, 
k sią żek  i nawet wytworów plastycznych. Wszyet 
k ie te sposoby są wychwalane jako skuteczna 
a le koniec końcem dla odbytu na szeroką skalę 
i wielkie odległości najskuteczniejszą reklamą 
są dz enniki. e . .

Anons wtenczas będzie najskuteczniejszy, 
skoro będzie czytany przez interesentów. Ża­
den środek me działa tak skutecznie i trwale 
jak reklama prasowa.

Wszyscy miliarderzy amerykańscy są tego 
■a m eg o zdania. Rockefeller np. twierdzi, że 
d ro g a do majątku i powodzenia prowadzi pracz 
czernidło drukarskie. Ażeby stwierdzić wartość 
pojedyńczych rodzajów reklamy pewien specja­
lis ta w  tej dziedzinie przeprowadził odnośne ob­
serw a cje i opowiada o swoich spostrzeżeniach 
w  następujący sposób:

»Z moim pomocnikiem obserwowałem p rzez  
ca ły dzień ścianę służącą dla reklamy plakato­
w ej. Naliczyliśmy około 3.000 przechodniów. 
700 z nich przejeżdżało na rowerze lub na in­
nych środkach komunikacyjnych. Ponieważ pa- 
o a ł d eszcz bardzo rzadko kto zastanowił się nsd 
plakatami i zaczął je czytać. Takich mdiczybs 
m y 1 9 ; jeden z nich był malarzem plakatów, 
drugi właścicielem drukarni.

W noc, albo gdy jest kiepaka pogoda pra­
w ie n ik t n ie czyta ogłoszeń plakatowych ale 
w szy scy o każdej porze czy jest piękna lub kiep 
sk a —  czytają gazety i czasopisma. Pras* od­
w ied za interesantów i to w odpowiedniej chwili, 
gdy czytelnik jest usposobiony.

Przetarg prz^nusomy
D n ia 3 0 p a źd z iern ik a 2 6 r o g 1  A

w p o łu d n ie sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę 
gotówką u p. J ó ze fa C h y la reck ieg o  
M a k s  w  a id

10 krów (ezarnobestre) 
5 źrebaków 

Glóverews)ri, Komornik sadowy, W^eźno 

Przetarg; przymusowy
W e w to rek , d n ia 2 lis to p a d a  2 6  r . 

o g o d z . 1 0 -1  e j p rzed p o i. w  R y n k u  
k o lo k o śc io ła ew a n g e lick ieg o sprzeda­
wane będzie najwięcej dajn  ̂mu zs na 
tychmiastową zapłatą gotówką 

gramofon z pięcioma płytami 
i maszyna do szycia 
Miejski Urząd Egzekucyjny.

(—) Schwarz, burmistrz.

Ostrzegam 
niniejszem każdego, aby memu mężowi 
K a ro lo w i K a łu ży nic nie pożyczać od 
niego nie kupować, gdyż za żadne długi 
przez niego zaciągnięte n ie  o d p ow ia d am  

R o za lia  K a łu ża

Niniejszem podaje się do wiadomo­
ści, iż Anaa, Z y d ro n io w a , 

akuszerka egzaminowana 
z d o b rem i św ia d ec tw am i została przy­
jęta dnia 8. X. 26 r. przez Starostwo i p. 
lekarza powiatowego i przeznaczona na 
o k ręg P o d sa m ek G o lu b zk i i o k o licę  
jako wolno praktykująca.

Lekarz D?. L’stke^s^i

K u p ię

M O T O R  |il K O W  

p rą d  stały 2 2 0 Volt
Z g lo sz . p rzy jm u je „ G ło s W ą b rzesk i 4

Ale anonse muszą być także ujęte w formie 
reklamy. Forma anonsów, tekst, dodatki obraz­
kowe, sezon itd., odgrywają wiehą rolę oraz 
wybór gizety lub ciasopisma, w którem rekla­
ma ma być uprawiana. Rocmie są wydawane 
niezliczone miljony na reklamę nieumiejętną; 
natomiast rekkmow&uie się w sposób skuteczny 
w odnośnych pazetach i czasopismach jest bez­
piecznie tajemnicą powodzenia i przyczynia się 
do uzyskania nowych i utrwalenia starych od­
biorców.

Sygnały z Marsa.

Jak donoszą pisma londyńskie, brytyjska 
Liga radiowa wezwała swoich członkó*’ , aby w 
czasie 27 bm. zwracali uwagę na mogące się 
wtedy ukazać jakieś zagadkowe, nieznane, sygna­
ły i aby o tych spostrzeż, zawiadomili zaraz 
centralę. Zarząd Ligi przypomina, że w roku 
1924 około owego terminu w Ameryce w apa­
ratach radjowych przyjmowano sygnały, składa­
jące się z punktów i krasek, a nie odpowiadają­
ce alfabetowi telegrafu Morsego, ani też nie pj,- 
ehodząf,e z żadnej znanej stacji nadawczej.

Przepuszczano naówczas, że sygnały pocho­
dzą z Marsa. Jeden z sygnałów składał się 
z czterech kropek. Jak wiadomo, Mars jest 
czwartą z urzędu planetą, sadzono więc, że owe 
cztery kropki m*ją określać ową planetę, jako 
stację nadawczą.

Nadawanie fotografji na odległość.

W k ró tce k a żd y  b ęd z ie m ó g ł m ieć k ia o  
w  d o m u .

W Anglji działają już dwie ataoje radjowe 
prywatne, które przesyłają obrazy i fotograf je na 
odległość. Odległości te nie są jeszcze zbyt duże. 
Jednakże radiotechnicy przypuszczają, że niedłu­
go już będzie można przesyłać fotografie na ol­
brzymie odległości w bardzo krótkim czasie. 
Dotychczasowe doświsdezenia przeprowadz-m© 
w tej dziedzinie wykazały, że przy pomocy rad ja 

Kalendarz 
mMMMiMaiiiiiiMiiii mi 'rrini —— h i—ii  ■m ii iiiniiHiiiMiTrw 

Shoa B?ż?go na roli 1927 
z licznemi ilustracjami i spisem jar­
marków nakładem ks. Misjonarzy 
w Górnej Grupie pod Grudziądzem 

d > ii  a b y  c l  a

admin. „G ssn WąbriesMego" 

w  cen ie > ł 1  2 0  za , eg z .

  1

Polecam: 
najwyborniejsze gatunki

— Kawy — Herbaty — Kakao — 

Na piątek
Wędzone:

Marynady:

łosoś, węgorz flundrv, pik- 
lingi i śledzie łososiowe —

śledzio zaprawiane, śledzie 
bez ości (Bismark), śledzie 
opiekane, śledzie zawijane 
(Rolmopsv), minogi, węgorz 
w galarecie, sardynki w 
puszkach, posty sardelowe 
i rakowe, sardele — — —

Matjasy angielskie
Sery:

tylż peł. tłusty, szwajc limbur- 
ski, harceński. śmietankowe, 
w kawałkach i pudełkach. —

Masło i jajka stale
Wina wódki i konjaki w wielkim 
wyborze. Specjalne wina dla cho­
rych. Wszystko po przystępnych

cenach

Rynek FR. SZYMAŃSKI Tel. 5.

Skład Delikatesów.
 

P szczo ły  P o k Ó i
© R iln y rh ro i w  k o s* •  « ?

b a ch  K a n ltza i u la ch  
ra m o w y ch  
do sprzedania

HILCZYŃSK I

F E L IK S Ó W ©

mneblowany
s sy p ia ln ią  i o w o b n em  

w ejS eiem  d o  w y n a jęc ia  

M a tejk i 1 .

■Czytajcie „Glos Wąbrzeski* ■

będzi® można przesyłać nietvlko obrazy stałe, d 
i ruchome, a więc także — filmy. Jedno z d 
warzystw angielskich pracuje obecnie nnd stul 
rżeniem specjalnej stacji nadawczej, przy pond 
cy której będzie można w st suukowo krótki! 
czasie przekazywać na odległość obrazy trójbd 
wne. Niedługo już zatem nadejdżie chwila, J 
której każdy radjoamat<>r będzie mógł mieć d 
dzienne wichrem w domu swojo „własne" kid

fia eh T o w & rsy st^ .
—  W ą b rzein n . Zebranie Tow. Birtniczego odhędj 

się w n:edz elę 31 ptźdz. b r o god*. 3 po poi. w lo>;| 
p. Klimka, na które członków uprzejmie zaprasza — Zarzsd

—  W ą b rzeźn  o . B a ctn o fló  O ia d n iey  p o w ia t]  

w ą b rzesk ieg o . W  piątek 29 paźd iermka b. r o go Iz 
przed p ł. w ho'elu „Dwór Wąbrzeski", odbęd ie s’e zebr] 
n ie o sa d n ik ó w  ren to * y *  b  i » n i» l» c> |» » y «  h . P <  żą^aj 
przybycie wszystkich raintereso’ * any h w właen m interej 

Wł. Dzięciolowski prezes. j
 

Gielih warssawi&a
1 dokr amerykański 8,96 1 funt angielski 43,58, 1 

frank franc. 27,40, 100 frank, belg. 14 80 103 frank. »z»a 
173 25. 100 koron czesk, 26,58, 100 lirów włoskich 40,11 

szylingów austr. 126,70.

Notow^da giełdy płodów rolniesych 

w Poznania
z dnia 20 października 2 6  .r 

Zyto..............................................................................
Pszenica  
Jęczmień ...................................
Jęczmień brow  
Owies............................................................
Mąka żytnia 70 proc  
Mąka żytni* 65%....................................................
Mąka pszenna 65 proc  
Otręby żytnie.............................................................
Ot-ęby pszenne  
Rzep k .........................................................................
G-och Viktorja  
Gorczyca

36 00—37. 
45.75—48 
?8,oa - 81

. 34,75—39
28,55 - 29

,—53
—54

70/0 - 73
22,50—23

-24
64 00-711 
7V 0-89 
6’ .0 '-81

ni 
te

Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeil 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego" Wębrzeis
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P o w ia to w a  K a a a  C lio ry a sM  
w WsbreźMa

p o d a je d o w ia d o m o śc i, iż d a ia 2 2 b m . zo sta ła za w a r li 

amm z zhszirhi! a PoDiatoma Kasą Choryd 
k tó ra p o w ierzy ła  p o m o c  a k u szery ju ą d la  sw y ch  cz ło n k ó w  
i cz ło n k ó w ich ro d zin w y łą czn ie a k u szerk om , b ęd ą cy u  
cz ło n k in ia m i T o w a rzy stw a a k u szerek p o w ia tu  w ą b rze 
sk ieg o . W zy w a ją cy ich  p o m o cy p o w in ien  o k a za ć  w a żw  
k a rtę cz ło n k o stw a p o sia d a ją cą w a żn o ść n a  4  ty g o d n i! 

W Ą B R Z E Ź N O , d n ia 2 5  p a źd z iern ik a 1 9 2 6  r .
TowaW«t*S sknwerek Zarzą(1 pflW ąj 

powiatu wąbrzeskiego .1
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NOWOŚCI NOWOŚCI

Hstel „Ded o f WąbrzEsM'1
W  so b o tę , d n ia 3 0 b m . sp ec ja ln y w ieczór  

P o zn a ń sk ieg o p iw a  

„Kozioł"
Specjalność kuchni w sobotę: 

F I  -k i p o ■■w jsrsK * a ® * 8 k ii i k r-’k o w sV n  
N " g a w iep rzó w ® k a p u S ^ ie . K ie łb a sa  (B o ck w u rst) 

Koncert i występy artystyczne 
P o czą tek  o g o d z 8 -m ej w ieczo rem

Samochód do dyspozycji dla Szan. Publiczności 
T rle f.m  n r . T ele fo n  n r . 9 0
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DĄBROWSKA 
Wolności 11 I
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ttl Ml!
wykonuje szybko, sta­
rannie, i po umiarko­

wanych cenach

MatakWtóiio

K a rto fi 
jadalne kupuje 

Dom Chorył 
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